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Przesilenie gaiilueiowe.
(Telegr. „ jV  Reform y*.)

Wiedeń, 30 października.
Czwartkowa k o n f e r e n c j a  w r at us z u ,  

czyli, jak ją Czesi nazywają, „Rada ministrów 
w piwnicy rataszowoj", znaczni e  z a o s t r z y 
ł a  s y t u a c y g ,  albowiem p r z y s p i e s z y ł a  
a a n k c y ę  n i e m i e c k i c n  u s t a w  j ę z y k o 
w y  ch, a tern samem w y b u c h  p r z e s i l e n i a  
g a b i n e t o w e g o .  O zaostrzeniu sytuacji świad
czy fakt, że p rz e rw a n y  zosta ł parlam ent po 
wczoraiszych obradach na n ie o g ra n ic zo n y czas. 
Sąuzą, że n a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  Izby 
odbędzie się d o p i e r o  9 l i s t o p a d a ;  nato- 
m ast według zapewnień osób dobrze informo
wanych, przyszłe posiedzenie Izby odbędzie się 
d o p i e r o  z k o ń c e m  l i s t o p a d a .  Podczas 
tej przerwy parlamentarnej nastąpi sankeya 
niemieckich ustaw językowych, a zarazem bar. 
Bienerth rozpocznie rokowania ze stronnictwa
mi. W  jakim kierunku pójdą te rokowania i 
jaki przyniosą rezultat, trudno dziś przewidzieć.

Wiadomości ostatnie są bardzo sprzeczne. 
„N. Fr. Presse" zapewnia, że p o d c z a s  od 
r o c z e n i a  p a r l a m e n t u  n i e  n a s t ą p i  
z m i a n a  g a b i n e t u ,  a na mnem miejscu 
twierdzi, że nawet gdyby nastąpiło zamianowa
nie gabinetu urzędniczego, to ministrowie W eiss- 
k i r c h n e r  i B i l i ń s k i  p o z o s t a n ą  w tym 
g a b  i n e c i e .

„Koresp. Herzog" zapewnia także, że gdyby 
rokowania o uruchomienie Sejmu czeskiego i 
parlamentu nie przyniosły rezultatu, nastąpi 
z a m . a n o w a n i e  g a b i n e t u  u rzędni c zego ,  
który w s z y s t k i e  k o n i e c z n o ś c i  p a ń 
s t w o w e  p r z e p r o w a d z i  w d r o d z ę  § 14. 
a mianowicie nietylko budżet, lecz także nowe 
podatki, powołując się na precedens z zapro
wadzeniem podatku  od cukru. —  Co się tyczy 
b u d ż e t u ,  to w razie wydania go w d r o d z e  
r o z p o r z ą d z e n i a ,  ni e  b ę d z i e  on i d e n  
t y  c z n y m z b u d ż e t em, przedłożonym w pai 
lamencie, tylko zupełnie inny. albowiem n i e 
k t ó r e  p o z y c y e  b ę d ą  s k r e ś l o n e ,  celem 
nsunięcia deficytu.

Zdaniem tej korespondencyi, ż a d e n  z mi 
n i s t r ó w  p a r l a m e n t a r n y c h  m a  z o s t a 
n i e  w g a b i n e c i e  u r z ę d n i c z y m ,  który 
rządzić będzie § 14.

Koresp. „Centrum11 donosi, że w i ę k s z o ś ć  
s t r o n n i c t w  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  a mia
nowicie Młodoczesi, agraryusze i Słowieńcy o- 
świadczyb się z a  g a b i n e t e m  c z y s t o  u- 
r z ę d n i c z y m

F o rm a ln y  wybuch p rzesile n ia  gabinetow ego 
nastąpi dzisiaj, dziś bowiem odbedzie się R 1- 
d a m i n i s t r ó w ,  na której — co nie ulega 
żadnej wątpliwości — u c h w a l o n e  b ę d z i e  
p r z e d ł o ż e n i e  n i e m i e c k i c h  u s t a w  j ę 
z y k o w y c h  do s a n k c y i .

Bar. B i e n e r t h  powołał wczoraj do siebie 
przywódców stronnictw słowiańskich: Krama
rza. Susterszica, Udrzala, Hrubana i Ploya i 0- 
świadczył im oficyaluie 1 lojalnie, że u s t a w y  
j ę z y k o w e  w k r ó t c e  b ę d ą  s a n k e y o n o -  
w a n e. Bar. Bienerth dodał, że w obecnej 
chwili n ie  m o ż n a  m y ś l e ć  o z w o ł a n i u  
S e j m u  c z e s k i e g o .

„Koresp. Centrum" donosi, że bar. Bienerth 
zawiadomiwszy przywódców stronnictw słowiań
skich o bliskiej sankcyi ustaw językowych, za
pewnił ich. że jego zdaniem ustawy te w zupeł
ności odpowiadają stanowisku autonomicznemu 
1 nie sprzeciwiają się ustawom państwowym — 
Gdyby tak nie było, to prezydent ministrów 
nigdyby me polecał Radzie ministrów sankcyi 
tych ustaw. Ustawy te różnią się zupełnie od 
ucbwalouej w swym czasie przez Sejm dolno- 
austryacki „lex Kolisko", która rzeczywiście 
sprzec.i yciała się ustawom zasadniczym Prezy
dent ministrów pojmuje, że sankcjonowanie tych 
ustaw musi zwłaszcza Czechów nieprzyjemnie 
dotknąć, spodziewa się jednak, że Czesi nie bę
dą się w saukeyonowaniu tych ustaw dopatry
wać tendencyi, zwróconej przeciw nim. i że me 
będzie to szkodliwem dla parlamentu.

Przywódcy Uni słowiańskiej wysłuchali o- 
śwmdczenia Bienertha, nie ieagując na nie ża- 
dnem słowem

N a d z i s i e j s z e j  R a d . i e  m i n i s t r ó w ,  
ministrowie B r a f  i Ż a c z e k  uzasadnią stano
wisko Czechów, zwrócone p r z e c i w  t y m u- 
s t a w o m ,  a po zapadnięciu uchwały, w której 
pozostaną w mniejszości, pudadzą się ofieya ln ie  
do d ym isyi.

Słychać też, że na wypadek, g d y b y  ze 
s t r o n y  c z e s k i e j  g r o ż o n o  b u r z l i w e r a i  
z a j ś c i a m i  na pierwszem posiedzeniu parla
mentu po obecnej przerwie, p a r l a m e n t  n i e  
z b i e r z e  s i ę ,  tylko w drodze pisemnej zosta
nie z n o w u  o d r o c z o n y .

Upadek m in istra  S th re in e ra  można, jak się 
zdaje, uważać za bardzo bliski. Ze sfrony po
słów wdrożono śledztwo z powóSu ostatnich e- 
nuncyacyj miast niemieckich w Czechach i u- 
chwał niemieckich dziennikarzy prowincjonal
nych z Czech. Dochodzenie wykazało, że dzien
nikarze ci niektóre reprezentacje powiatowe 
oświadczyły, iż uchwaliły swe e n u n c y a c y e  
na  w y r a ź n ą  d y i e k t j w ę ,  o t r z y m a n ą  
o d  m i n i s t r a  S c h r e i n e r a .  iVoDec tego —  
jak donosi ..Zeit" — panme w k o ł a c h  n i e 
m i e c k i c h  w i e l k i e  o b u r z e n i e  p r z e 
c i w  Sc  li r e 1 n e r o w 1. Czcśnją tam na z;;do- 
walniające wyjaśnienia ze strony min. bchrei- 
rera.

S f m i s y a  cg śs ir fe h  K a n istrów .
W iedeń „N. Wien. TgbJt“ donosi, że mini

strowie czescy d r B ra f  i u r  Ża cze k wręczą na 
d zisie jsze j R aozie m in is tró w  sw o ią  nyrnisyę
prezydentowi gabinetu. C e s a r z  d y m i s y i  teC 
n i e  p r z y j m i e  do  w i a d o m o ś c i  i poleci

obu ministrom czeskim daisze pozostanie w u- 
rzedzie.

O Sejm ozesdi.
Praga. „Mar. Listy" donoszą z kół parlamen

tarnych, że u s i ł o w a n i a  u r u c h o m  i e n i a  
S e j m u  c z e s k i e g o  i zwołania go w połowie 
listopada, r o z b i ł y  się.

Bada państwa*
( l e l e t i j n e m . )

W iedeń, 30 października.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów kon

tynuowano dyskusyę nad wnioskami nagłymi 
w sprawie drożyzny środków żywności.

Generalny mówca pos. R e n n e r  domagał się 
wydania z powodu drożyzny takich zarządzeń, 
jakie proponują socjalni demokraci, oświadczył 
się za zniesieniem cła na zboże i wvstąpił prze
ciw nowym przedłożeniom podatkowym.

Prezydent P a 11 a 1 odpowiedział na zarzuty, 
że brał udział w konferencyi u dra Luegera 
i oświadczył, że właśnie w charakterze prezy
denta Izby chętnie weźmie udział w konferen- 
cyach także swych stronnictw, jeśli kwestya 
pracowitości Izby stać będzie na porządku 
dziennym.

Następnie jako wnioskodawca do wniosku 
nagłego w  sprawie drożyzny przed przystąpie
niem do głosowania, przemawiał pos. B u d z y- 
n o w s k i  oświadczając, że zniesienie ceł zbo
żowych i wydanie zakazu wywozu paszy dla 
bydła, mogłooy się przyczynić do polepszenia 
stosunków. Zarzucił, że państwo popiera tylko 
przemysł, zaniedbując rolnictwo, w szczególno
ści zaniedbuje chłopów ruskich. Pierwszym wa
runku m, aby pomódz chłopom galicyjskim, by
łoby zastąpić czemś inuem lekarzy weteryna- 
1 /jnych, którzy są prawdziwą plagą dla chłopów'. 
Dalszym środkiem podniesienia rolnictwa było
by, aby lasy państwowe w Galicyi pozostawio
no chłopom Jeżeli jednak l a s y  p a ń s t w o w e  
w G a l i c y i  miałyby przejść na własność albo 
dzierżawę autonomii krajowej, wtedy wkrótce 
przestaną istnieć, albowiem to l a s y  b ę d ą  bez 
w ą t p i e n i a  s p a l o n e .  Mówca mówi to tutaj 
wyraźnie, aby ju ż  t e r a z  c z y n i ć  p r o p a 
g a n d ę  d l a  t e j  m y ś l  i L a s y  p a ń s t w o 
we  m u s z ą  b y ć  p o d p a l o n e ,  j e ż e l i b y  
m i a ł y  w p a ś ć  w r ę c e  g a l i c y j s k i e j  au
t o n o m i i  k r a j o w e j .

Głosowanie.
Po szeregu faktycznych sprostowań przystą

piono do głosowania. —  W s z y s t k i e  t r z y  
w n i o s k i  n a g ł e ,  dotyczące drożyzny środ
ków żywności, zostały jednogłośnie p rzyję te , 
tak samo wniosek, aby n a t y c h m i a s t  p r z e 
k a z a n o  m e r i t u m  k o m i s y i  o s o b n e j ,  
złożonej z 52 członków, która ma najpóźniej 
w przeciągu sześciu tygodni zdać sprawę.

P e rm a n en cya  ko uu syi ubezpieczeniow ej.
Następnie Izba przystąpiła do dyskusji nad 

wnioskiem nagłym w sprawie u z n a n i a  per -  
m a n e u c y i  k o m i s y i  dla u b e z p i e c z e n i a  
s o c y a l n e g o .

W dyskusyi pos, O k u n i e w s k i  oświadczył, 
że skutkiem stosunków galicyjskich musi w7y- 
stąpić przeciw rozszerzeniu ubezpieczenia także 
na samodzielnych rolników. Chłop galicyjski 
może jeszcze zapłacić za robotnika ubezpiecze- 
nie i robol nik zaś 12 K rocznie, ale jest 
niemożliwem, aby ten chłop zapłacił jeszcze 
12 K za sienie i za swoje dzieiko 6 K rocz
nie. Mówca zgadza się w zupełności na ubez
pieczenie robotników, ale na chłopa galicyj
skiego nie można nakładać tych ciężarów, gdyż 
nie jest on w stanie ich ponosić.

Pos Ta c a r  woła: A więc wykluczmy chło
pów galicyjskich!

Pos. O k u n i e w s k i :  W takim razie jesteście 
za tem.

Pos. B u z e k  wywouzi, że nawet gdyby pa
nowały w tej Izbie zupełnie normalne stosunki, 
permanencja komisyi byłaby konieczną, gdyż 
chodzi o obrady nad bardzo obszerną ustawą, 
wymagającą gruntownej rozwagi. Z tego powodu 
mówca oświadcza się za permanencyą. Mówca 
wnosi p o p r a w k ę ,  a b y  k o m i s j a  p r a c o 
w a ł a  t a k ż e  na w y p a d e k  z a m k n i ę c i a  
a l b o  o d r o c z e n i a  I z b y .

Po dłuższej dyskusyi Izba p rzyję ła  nagły 
wniosek z p o p r a w k ą  pos.  Bu z ka .

Zam knięcie posiedzenia.
Następnie przedsięwzięto w y b ó r  k o m i s y i  

s z k o l n e j ,  do której weszli z Galicyi Ślą
ska, pp. Cegliński, Daszyński, Duiestrzański, 
German, Kolessa, Pętelenz, Stapiński, Starzyń
ski, Tomaszewski. Żyguliuski . pos. k s . Lon- 
dzin. P r e z y d e n t  oświadczył, że p r z y s t ę 
p u j e  do z a m k n i ę c i a  p o s i e d z e n i a  i a 
peluje do członków różnych komisyj, aby przy
byli na posiedzenia komisyjne, rozpisane na 
czwartek dnia 4 listopada, pęeaem oświadcza, 
że ze względu na to, aby komisye mogły bez 
przeszkody pracować, n ie  o k i e ś l a  t e r  mi 
on n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a  i termin 
ten będzie podanym p i s e m n i e  do wiado
mości,

Koniec p isiedzeuia o g. 7 i pół.

kwciBcyo uoisłtDtpfl u  GrctsiL
(I  elcgrairy ,. iV. Reformy11)  

arsenału.
A teny. Ag. HaVasa donosi: Oficer marynarki 

T y p o 1 d a s zagroził, że razem z kilku podofi
cerami o b s a d z i  a r s e n a ł .  Rząd kazał go a- 
resztować. L i g a  w o j s k o w a  o g ł o s i ł a  Ty-  
p o l d a s a  z d r a j c ą .

A te n y. Ag. Havasa donosi: T y p a l d o s  przy 
p o m o c y  t o r p e d o w c a  i 300 ż o ł n  e r z y  
marynarki zajął a rsen ał na Salam m ie. Panuje 
w i e l k i e  w  z u r z e n i e .

Bitwa torpedowców z pancernikami.
Paryż. Ag. Havasa donosi z Aten: T o rp e 

d ow ce zb u n to w a n yc h  b y ły  ostrzeliw an e z Okrę
tó w  p ancernych. Zb u ntow a ni odpow iedzieli 0- 
gniem; jeden t o r p e d o w i e c  z o s t a ł  t r a 
f i o n y .  A rse n a ł znajduje się w  rękach rządu. 
Spodziewają się, że o k r ę t y  z b u n t o w a n y c h  
p o d d a d z ą  s i ę .  W  mieście panuje spokój.

Rormnikat lini wojskowej.
A te n y. Agencja Havasa donosi: Liga woj

skowa ogłasza następujący komunikat: Kapitan 
okrętu T  y  b a 1 d o s, będący członkiem ligi, n a- 
r  u s z y ł  z ł o ż o n ą  p r z y s i ę g ę  i zażądał, aby 
liga starała się. by rząd przedłożył Izbie usta
wę w sprawie oczyszczenia adirndstracyi ma
rynarki N.e czekając, aż minister marynarki 
Izbie taki projekt przedłoży, oświadczył Tybal- 
dos kategorycznie, że c h c e  z o s t a ć  mi ni -  
s t i e m  m a r y n a r k i ,  aby w sposób skuteczny 
i energiczny módz pracować dla podniesienia 
marynarki. Postawił on 24-Q0dzinne ult matum 
i zagroził, że w razie odmówienia jego żądaniu, 
p rz y  p om ocy to rp e d o w c ó w  zaatakuje flotę, aby 
w ten sposób z a p a n o w a ć  nad  s y t u a c y ą  
i Diaeprowadzić swoją wolę.

Liga przypisuje te żądania wpływom osób, 
które daleko stoją od spraw arn... . która po
sługuje się Tybaldosem jako narzędziem. Ty- 
baldos starał się przy pomocy gióźb i innych 
przyrzeczeń pozyskać także innych oficerów 
marynarki,

jJg.i jednygłośnie uchwaliła wystąpić prze
ciw Tybaldosowi, wykreślić go z listy członków 
i p o s t a w i ć  g o  p r z e d  s ą d  w o j e n n y  z 
p o w o d u  z d r a d y  s t a n u .

Żądania oficerów marynarki.
Londyn, „Daily Mail" donosi z A te n , że żą 

d a n i a  g r e c k i c h  o f i c e r ó w  m a r y n a r k i  
były wczoraj przedmiotem długich narad mię
dzy królem a prezydenten n mistrów i ministrem 
marynarki. Po tej konferencyi oświadczył mini
ster marynarki oficerom, że ż ą d a n i a  i c h  
z o s t a ł y  p r z y j ę t e .

Al cya rządn.
R zym . Według depeszy „Tribuny" z Aten, 

potwierdzającej r e w o l t ę  u r z ą d z o n ą  przez 
T y p a l d o s &, rząd w porozumieniu z czynni
kami wojskowymi postanowił o b s a d z i ć  w o j 
s k i e m  l i n i ę  k o l e j o w ą  S t a r y  F a l e r o n -  
E l e u s i s .  2 p ro w in c y i ściągnięto wojska do 
A ten, ażeby wzmocnić garnizon. W ś r ó d  zbun
t o w a n y c h  z n a j d o w a ć  s i ę  ma S o f i c e 
rów.  Z a ł o g a  w i e l k i c h  o k r ę t ó w  w o 
j e n n y c h  p o z o s t a ł a  w i e r n ą .  W mieście 
panuje spokój. Opinia publiczna jest przychyl
nie usposobioną dla rządu.

Sytuacya.
A te n y. Na posiedzeniu Izby ośwńaaczył pre

zydent ministrów, że od on  e g  da j z a p a n o 
w a ł o  n i e n o r m a l n e  p o ł o ż e n i e .  Na szczę
ście r u c h  i e s t  b a r d z o  o g r a n i c z o n y .  — 
Rząd który opracowuje reformy na wszystkich 
polach, nie zaniecha także reform marynarki. 
Ruch zmierza do przewrotu istniejącego po
rządku. Rząd ma obowiązek oświadczyć, iż jest 
zdecydowanym zapewnić ustawom znaczenie w 
całej pełni. Jeżeli oficerzy dali się porwać ja
kimś wpłj wom, to mają czas się opamiętać.

loterweicya mocarstw.
Lon d yn . „Daily Mail" donosi, żę A n g l i a ,  

F r a n c j a  i R o » y a ,  |ako szczególnie intere
sowane zajściami w Grecyi, ponieważ każde 
z tych państw odDOwiedzialue jest za wybór 
ks. Jerzego uu króla i każde przyczynia się do 
cywilnej listy króla sumą lOu.OoO franków, z a 
m i e r z a j ą  i n t e r w e n . o w a ć  c e l e m  z ł a 
m a n i a  w - G r e c y i  d y k t a t u r y  w o j s k o 
wej .

telegramy
z dnia 3U p azaziernika.

Btarny opór kolejarzy czeskich?
P raga. Dzienniki czeskie donoszą, że w or

ganizacji czeskich kolejarzy odbywają się po
ufne rokowania dla ogłoszenia b i e r n e g o  0 - 
p o r u ,  c e l e m  w y w a l c z e n i a  n a r o d o w o 
ś c i o w e g o  r ó w n o u p r a w n i e n i a .  Organi
zacja kolejarzy prowadzi rokowania z organ-- 
zacyą c z e s k  i e j  s ł u ż b y  p o c z t o  w ej, aby 
p rzy łączy ła  się do biernego oporu.

Przesilenie wąjglersMe.
Budapeszt. Minister handlu K o s s u t h  odbył 

wczoraj dłuższą sonferencyę z prezydentem 
Sejmu J  u st hem. Prezydent ministrów dr W e- 
k e r l e  zjawił się również w  pomieszkaniu Kos
sutha, dow mdziawszv się jednak, że u Kossutha 
obecny jest Justh. odszedł i przyrzekł po połu
dniu przybyć powtórnie. Konferencja poświe
coną była omawianiu sytnacyi pohtyczuej.

Budapeszt. W kołach zbliżonych do prezy
denta Izby słychać, że Sejm węgierski będzie 
zwołany na 5 listopada.

Traktat policyjny bawarsko- 
resyjski.

Mon achiu u. D zienniki donoszą, że mimo u- 
chw ały  Sejmu, t r a k t a t  z R o s j a  ® 
w a u i e  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h  n i e
z o s t a ł  w y p o w i e d z i a n y .

Zamieszki religijne w Macedonii.
Saiortika W LuDnica p r z y s z ł o  do w a l k i  

między zwolennikami egzarchatu i patryarchatu; 
3 o s o b y  z a b i t e ,  13 r a n n y c h .

Przewóz dynamitu da Serbii.
Salonika. Tutejszy urząd cłowj otrzymał po

lecenie aby n ie  p r z e p u ś c i ł  p r z e s y ł k i  
d y n a m i t u ,  przeznaczonej dla Serbii.

Powrót cara.
L iw a o ya , Car M i k o ł a j  przybył tutaj.
P etershug. — Minister spraw zgranicznych 

Iz  w o l s k i  powróci tutaj.

Niemcy w Maraka.
T a n y e r.  Zastępca dyplomatyczny Niemiec za

wiadomił sułtana, że Niemcy żądają n a t y c h 
m i a s t o w e g o  z a s p o k o j e n i a  p r e t e n s y i  
w i e r z y c i e -  n i e m i e c k i c h .

M  liistoryizna-titeraiKi i  jtomuL
(Telefonem od naszego sprawozdawcy).

Lwów, 30 października.
Zjazd historyczno-literacki im. Juliusza Sło

wackiego, który rozpoczął się wczoraj w ratu
szu. sprowadził bardzo poważne grono wybi
tnych osobistości. Przybyli obaj arcybiskupi, bi
skup Bandrowski, marszałek hr Badeni, namie
stnik dr Bobrzyński, profesorowie uniwersytetu, 
delegaci Akademii umiejętności ' innych roz
maitych instytucyi, kilkunastu redaktoiów z 
Warszawy i z Królestwa Polskiego, delegaci 
z Poznania, delegaeya, chorwacka i delegacja 
czeska.

Zebranie powitał imieniem miasta, przybrany 
w strój polski, wiceprezydent R u t o w s k i  mo
wą bardzo podniosłą, poczom zabrał głos prof. 
B r u c h n a l s k  i.

Następnie przystąpiono do w y b o r u  pre-  
z y d y u m  z j a z d u ,  — (Wynik podaliśmy już 
wczoraj. Prz. Red.) Oprócz wymienionych wczo
raj, wybrano jednym z wiceprezydentów zjazdu 
redaktora Walerego Lubińskiego z Poznanie.

Nastąpiły p r z e m ó w  j  d e l e g a t ó w  Imie
niem krakowskiej Akademii Umiejętności prze
mówił prof. G r a b o w s k i  z Krakowa wyraża
jąc hołd dla Małeckiego, pierwszego, który za 
inicjował kult dla Słowackiego.

Reprezentant uniwersytetu lwowskiego pro
rektor M a r s  stwierdził, że uniwersytet iwuw- 
ski „magna pars fuit" w tym kulcie geniuszu 
Słowackiego, albowiem Małecki był profesorem 
uniwersytetu lwowskiego.

Następnie zabrał głos prezes Towarzystwa 
popierania nauk polskich prof. B a l c e r ,  po- 
czem prof. S z i s i c z z Zagrzebia imieniem 
Chorwatów złożył życzenia, podnosząc związek 
tradycji ideowej polskiej i chorwackiej i echo 
sympatyj polskich w puezyi chorwackiej i za
znaczając, że Chorwaci widzą w Polakach swych 
nauczycieli,

Ż kolei nastąpiły przemowy prof. B a z a l 1 
z Zagrzebia i prof. Tadeusza G r a b o w s k i e 
g o  z Krakowa, jako przedstawiciela „Słoweń
skiej Maticy" z Lubiany. W ostatniej bowiem 
chwili delegat tego Towarzystwa oświadczył, 
że na zjazd przybyć me może i upoważnił te
legraficznie prof. Tadeusza Grabowskiego do 
reprezentowania tego Towarzystwa.

Dzielną mowę wygłosił red Ł e b i e ń s k i z  
Poznaria. Imieniem Tow. nauczycieli szkół wyż
szych przemawiał prof Twra r d o w s k i ,  imie
niem krakowskiego komitetu jubileuszu Słowa
ckiego Jerzy Ż u ł a w s k i  z Krakowa, mieniem 
warszawskiego Towarzystwa dziennikarzy . li
teratów p. Maryan G a w a l e w i c z ,  imieniem 
„Straży Polskiej" z Krakowa dr S z y i k o y , - 
ski ,  a imieniem polskich stowarzyszeń w Wie
dniu p. M o u a t.

Następnie dr G u b r y n o w i c z  wygrosił za
powiedziany referat.

Na tem zakończył* się obrady przedj ołu- 
dniowe.

Na obradach popołudniowych odczytano dłu
gi szereg depesz, poczem rozpoi żęła się dysku
sja.

Po referacie prof. G r a b o w s k i e g o  przy
szło do ż y w e j  k o n t r o w e r s j i  i s c y s y i  
m . ę d z y  W i n c e n t y m  L u t o s ł a w s k i m  a 
r e f e r e n t e m .

Na tem obrady oaroczono ao dzisiaj,

Posiedzenie lwowskie] Bady miej
skiej.

Lwow. Wczoraj wieczorem odbyło nę uro
czyste posiedzenie Rady miasta. Komplet był 
bardzo liczny, przybyli prawie wszyscy radni, 
O godz. 8y2 jirezydent C i n c h c i ń s k i  zagaił 
posiedzenie, oddając hołd Juliuszowi SłowacKie- 
mu i wyrażając życzenie, aby zwłoki złożono 
na Waweln, poczem zaprosił radnych do udzia
łu w poświęceniu kamienia węgielnego pod 
pomnik Słowackiego, które odbędzie się jutro. 
Wkońcu zapowiedział prezydent, że wnioski co 
do dalszego uczczenia Słowackiego przedłożj 
w najbliższych dniach . . .

Mowę okolicznościową w ypow iedział 1 *'
nv refe-ontów radny J a n i k ,  oddając hołd pa
mięci SloWf :kiegu zaznaczając, ze Lwow rozu
mie w ielkoś. i.asm Słowackiego 1 posiada tra- 
dycyę Kultu wieszcza Tn — podmosł mówca —  
wyszła pierwszo monografia o Słowackim, pióra 
Antoniego Małeckiego, tu w roku jubileuszo
wym nastąpi pierwsze zbiorowe wvdanie dzie 
słowackiego, tu poświęcony będzie jutro Kamień 
w ęgielny pod pomnik Słowackiego. Mówca wy
raził życzenie, aby Domy ludowe, które wkrót
ce będą zbudowane, nosiły imię J. Słowa
ckiego.

Mowę radnego Janika przyjęto oklaskami 
Na tem skończyło się uroczyste posiedzenie

Bronika.
Dslś;

K ra k ów , sooota 30 października
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Alfonsa Rodr- 

i Gerar
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wsenód 

słońca o godz. 6 min. 28, zachód o godz. 4  m. 20; 
długość dnia godzin 9 min. 52.

T e a t r  m i e j s k i  i m.  S ł o w a c k i e g o  „R o 
meo i Julia".

T e a t r  I n d o w y  „Sztygar".
U n i w e r s y t e t  I n d o w y  im. A. M ickiewicza: 

W ykład p. Antoniego Potockiego; W spółczesna lite
ratura polska 1 8 6 0 — 1909

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  v soootę po 
połndnin „Ksiądz M arek"; wieczorem „Straszny 
dw ór".

N abożeństw o żałobne. Dzisiaj o godz. 10 przed 
południe m odprawione Dędzie w kościele 00. Kł 
pneynów nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
bat Kaliksta Horocha, kawalera złotego krzyża 
„Y irtati M ilitari", założyciela i pierwszego prezesa 
Towarzystwa Opieki weteranów wojsk polskich z 
r 1831.

L o s o w a n ie  ubliga cyi g m in y m. K ra k o w a . —
Magistrat m. Krakowa zawiadamia, ie  d, 2 listo
pada o g. 10 rano odbędzie Bię w Bali posiedzeń 
Rady miasta pierwsze losowanie 4  proc. obligaeyj 
gminy miasta Krakowa, podzielonych na pięć se- 
ryi, w nominalnej wartości 23 ,600 .000  K. W edłng 
planu amortyzacyjnego wylosowone zostaną

dla seryi A., ] 1 sztuk ob ligacji po 200 K, t. j.
2200  K, dla seryi B., 6 sztuk po 1000 K, t. j.
6 0 00  K, dla seryi O., 5 sztuk po 2000  K, t. j.
10 .000 K, dla seryi D., 2 sztuk po 5000  K, tj. 10  00 0  
i dla seryi E., 2 sztuk pc 10.000 K. t  j. 20  00 0  
koron, razem zatem w nominalnej wartości 48 .200  
koron.

W y b o ry  do K o m isyi sza cu n ko w ej Administra-
cya podatków w Krakowie ZoW.adamia interesowa 
nych, ź,e Bporządzono spisy wyborców, uprawnio
nych do uzupełniających wyborów członków i za
stępców członków komisyi szacunkowej podatku 0- 
sobisto-dochodowego dla miasta Krakowa, i ie  spi
sy te począwszy od dnia 2 listopada będą wyło
żone przez 8 dni w lokalu A d irin is^ acn  podat
ków (ul. Krowoderska 1. 5 ) t. j .  do 9 listopada, do 
przejrzenia przez osoby do wyborów uprawnione.

W yborcy, Którzy zecbcą skorzystać z powyższe
go prawa, mogą się zgłosić w oddziale rachunko
wym Adm inistracji podatków (II piętro, biuro 1. 
32) w czasie między 11 a 1 godziną w południe, 
codziennie z wyjątkiem niedzieli.

Z a s yp yw a n ie  ro w ó w  fo rte c zn yc h . Z  chwilą 
przesunięcia rejonu fortecznego w K ralow ie, przy
stąpiono do bezwłocznego burzenia starych fortów  
i okala,ących je  murów. Obecnie po ukończeniu bu
rzenia Btarych fortyfik icyj, odbywa się w yrówny
wanie terenu oiaz zasypywanie rowów fortecznych, 
na których w przyszłości staną parcele pod buao- 
wę domów mieszkalnych. Po wyrównaniu terenu 
okoro rogatki wolskiej, pracuje obecnie kilkudzie
sięciu robotnikow nad wyrównaniem terenu i za- 
sypywaniem rowów przy parku krakowskim.

Opieka naa sierota m i. Sprawozdanie wydziału 
wykonawczego krakowskiej Rady opiekuńczej, zło
żone ns os ta* ui em kwartalnem posiedzeniu zarządu 
tego stowarzyszenia, oKazUje, ie  instytucya ma do 
walczenia z wieikiemi trudnościami, z powodu bra
ku poparcia ze strony społeczeństwa. W  ronu bie
żącym dochody stow arzyszenia  R ady  opiekuńczej 
zmniejszyły się wfęcej, j'ak o połowę. Zarząd sto
warzyszenia, wskutek niepomyślnego stanu finanso
wego, zmuszony jest do ograniczenia i ścieśnienia 
swej działalności..Z  tego powodu już od dłuższego 
czasu nie przyjmuje nowych sierót pod opiekę, a 
nawet w ciągu roku bieżącego, wskutek zarządzo
nej redukcyi, dziesięć sierót musiało opuścić za
kłady, w których były umieszczone. Jednak poml- 
m , tej reduKcyi, stowarzyszenie utrzymuj* jeszcze 
180 sierót, częścią w zakiaaach wychowawczych, 
a częśc.ą u osób prywatnych, lecz nad większą 
ich częścią wisi wyrok hanicyi, gdyż zachodzi ko 
nieczność dalszej reaukcyi z powodu wyczerpania 
funduszów.

Znaczna zatem liczba ubogich sierot i opuszczo
nych dzieci, wyrzuconych na bruk, powróci w tę sfe
rę nędzy i moralnego upadku, z której zaledwie 
niedawno wyrwaną została, jeżeli ofiarność społe
czeństwa temu nie zapobiegnie. Tymczasim po
wstają nowe zastępy nbogich sierot i opuszczonej 
dziatwy, potrzebujące pomocy i ratunku od Stowa
rzyszenia. W  ciągn roku bieżącego zgłoszono w za
rządzie około 300  sierot do umieszczenia w zakła
dach wychowawczych, s  około 500  przedstawiono 
z wnioskami o udzielenie im stałycb zapomóg w y
chowawczych. Niestet, wnioski te nie mogą bye 
rwzględnione z powodu brakn funduszów. Tak więc 
akcya ratunkowa, zaledwie rozpoczęta z pełną otu- 
„by pomyśluego rozwoju, została wstrzymana w po- 
łowie drogi i cofa się wstecz. Jednak zarząd Stów. 
Rady opiekuńczej nie traci nalzie i. że społeczeń
stwo nf“ pozwoli upaść pożytecznemu dziełu i że 
ffll‘  dopomoże do w yjścia z krytycznego położenia 
i do rozwoju dalszej działalności. A do tego nada
rza się właśnie dobra sposobność w obecnej porze 
zbliżającego się święta umarłych, których pamięć 
zwykliśmy czcić uczynkami miłosierdzia. Ofiara na 
ubogie sieroty i opuszczone dzieci będzie naj
g o d n ie jsz y m  , najodpowiedniejszym objawem tej czci. 
ofiary na ten cel przyjmuje skaibnik Stowarzy
szenia Rady opiekuńczej p. Julian K rzikow ski, ofi- 
cya) sądowy, w sądzie powiatowym cywilnym przy 
nłicy sw. 1 ana 1. 22 . Również administracya na
szego dziennika chętnie pośredniczy w zbieranin 
darów.
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C zyszc ze n ie  r u r  w o d o c i ą g o w y c h .  Zarząd wo
dociągu unejskitgo zawiadamia, te w dniach 3, 5, 
8, 9 i 10 listopada w godzinach popołudniowych 
od 2 do 7 odbędzie się w mieście przepłukanie 
rurociągów miejskich, kolejno w poszczególnych 
dzielnicach, w następującym porządku: Dnia 3 li
stopada w części miasta między ul. Zwierzyniecką, 
W iś ’ ną i Rynkiem do u'. Szewskiej a następnie 
Szewską, Karmelicką do koiei obwodowej i wzdłuż 
tejże do ni. Zwierzynieckiej. Dnia 5 listopada w czę
ści miasta między plantacyami od ni. Karmelickiej 
do ul. Lubicz, a następnie ul. Pawią, Ogrcdową, 
Warszawską, Szlak i ul. Helzlów do kolei obwodo
wej, wzdłuż tejże do ul. Karmeli kiej i ul. Karme
licką do plantacyj. Dnia 8 listopada w śródmieścia 
w obrębie plantacji, z wyłączeniem części prze
płukanej w dnia 3 listopada, t. j. między ul. Szew
ską, Rynkiem i plantacyami. Dnia 9 listopada we 
wschodniej części miasta między nlicami: Kolejową, 
Lubicz, Bosacką i Lubomirskiego do granicy mia- 
Bta a z drugiej strony od ni. Kolejowej wzdłuż 
ul. K olejow ej do Grzegórzek. Dnia 10 listopadada 
w dzielnicy „W a w e l1* w części dzielnicy III, t. j. 
między ul. Zwierzyniecką a W isłą, w części dzielni
cy V I między ul. W ielopole, św. Gortm dy, sw. 
Sebastyana i Dietla, oraz w całej dzielnicy V II 
i V III

Czyszczenie to spowoduje chwilowo zmącenie 
wody, która ustąpi po przepłukania rnrociągow w 
powyżej wyszczególnionych częściach miasta. Dla 
powstrzymania dopływu zmąconej wody do urzą
dzeń wodociągowych, należy przez czas trwania 
płukania rurociągów w odnośnej części miasta 
zamknąć dopływ wody do realności za pomocą 
głównego wentyla, umieszczonego w instaiacyi wo
dociągu w piwnicy lab suterenie realności.

Z  u n iw e rs yte tu . P. Zjgm unt Atlass, kandydat 
adwokacki, rodem  z Jarosła w ia  w Galicyi, otrzy
mał wczoraj na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw.

U n iw e rs y te t  lu d o w y  im. Adama Mickiewicza 
w K rakowi" iirząuza łącznie z Towarzystwem im. 
Kopernika w sobotę, 30 b. m., o godz. 5 wieczo-

Z T o w .  og rod n icze go. Miesięczne zebranie człon
ków To w. ogrodniczego w Krakowie odbędzie się 
we środę d. 3 listopada w vgmachn chemicznym 
uniwersytet a Jagieil. o godz. 6 wieczorom. Na po 
rządku dziennym sprawy bieżące, wykład p. Brze
zińskiego „O  chorobach winorośli** i komunikaty 
członków.

Z Eieuteryi. W  niedzielę dnia 31 b. m. p. Ro-
manowicz wygłosi odczyt na temat „Jnliusz Sło-

rem, w auli „Collegii N ovi“ , odczyt prof. dra M
Raciborskiego „O  zabytkach przyrody“ . B ilety do 
nabycia wcześniej w księgarni Krzyżanowskiego 
oraz w czytelni uniwersytetu Indowego. —  R ów 
nież w sobotę odbędzie się pierwszy odczyt, urzą
dzony staraniem uniwersytetu ludowego w cyrku 
Edisona z demonstracyami kinematograficznemu —  
Mówić będzie p. K. Z&charkiewiez „O  balonach i 
aerop'anachM. —  W  niedzielę, 31 b. m., oraz w 
poniedziałek, 1 listopad», oabędą się staraniem n- 
niwerBj tętn indowego dwie w ycieczki do katedry 
na W awel pod kierownictwem dra Kopery, połą
czone z wykładami o zabytkach rzeźby i architek
tury. —  Punkt zborny przed katedrą o godz. 12 
w  południe. B ilety do nabycia w czytelni uniwer
sytetu ludowego.

„ Z w ią ze k  a ka d e m ic ki1* przeniósł się Obecnie dn 
obszernego lokalu przy Rynku głównym 1. 34, li
nia C— D (Pałac Spiski) na I piętrze. Dyżury co
dziennie od godz. 1 2 — 1 w południe i ud 6 — 8 
wieczór. W pisy na członków i in form acje w cza
sie dyżurów. Ogólne zebranie członków odbędzie 
się w a środę 4. 3 listopada o godz. 6 wieczór. —  
Na porządku dziennym sprawy wewnętrzne Tow a
rzystwa.

U ro c z y s ty  w ie c z ó r ku czci Jul. S łow a ck ieg o
odbędzie się we czwartek dnia 4 listopada w sali 
Starego Teatru staraniem nczniów I ii -g o  gimn. im 
Sobieskiego w Krakowie, z urozmaiconym progra
mem Początek wieczoru pnnktnalnie o godzin!e 7 
wieczór. Dochód przeznaczony na cela czytelni u- 
czniów III gimnazyum.

S to w . n ie za w is łyc h  i y d o w  w Krakowie zw o
łuje publiczne zgromadzenie na niedzielę dnia 31 
b. m do wielkiej sali Tow. budowy tanich domów 
(ul. Bocheńska 1. 7 ) o godz. pół do 8 wieczór, —  
Na porządku dziennym: „O  nowym projekcie po
datku czynszowego i o państwowej Kasie mieszka
n iow ej1* —  referent pob. di A dolf Gross.

wacki, szkic syntetyczny**, w sali własnej przy u 
licy M ikołajskiej 1, 3. Początek o godz, 7 wieczór. 
Po posiedzeniu odbędzie się zabawa towarzyska.—  
Wstęp dla człunk<rtv wolny, dla gości 10  hal.

Z a w o d y  W  p słk ?  nożną. W  niedzielę dnia 31 
b m. rozegra „Cracoyia JnnioresB“ match z kin 
bem footballcwy m „Skawą I** z W adowic. Młoda 
drużyna BCraeovii“ , której dwaj członkowie w ko- 
rzystem świetle przedstawili się w zawodach pier
wszej drużyny przeciw Katowicom, rokuje wielkie 
nadzieje i pozwala przypuszczać, iż w krótkim cza
sie nauczycieli swych doścignie. Drużyna wado
wicka jest najsdniejszą drużyną prowincyonalną. 
Początek matchu, kióry odbędzie się bez względn 
na ^ogudę, punktualnie o g 2'/2 popołudniu. Ceny 
wstępów popnlarne.

Ogień ko m in o w y. W czoraj o godz. pół do 2 po 
południu w kamienicy p o i 1. 2 przy ulicy Szuj
skiego zajęły się sadze w kominie, powodując o- 
gień, zagrażający' rozszerzeniem się na wiązadła 
dachowe. Na miejsce pożaru przybył natychmiast 
wezwany telefonicznie pluton miejskiej straży o- 
gniowej, który ogień ziokaMzował w krótkim cza
sie.

S tra jk  W  Ja w o rzn ie . Z Jaworzna telegrafują: 
W  fabryce sukna Hoffmanna wybuchł strujk skut
kiem różnic co do płacy. Fabrykę zamknięto.

Po g ra b ie ży  w  C zęstoch o w ie. „K uryer war- 
szanski** donosi, że śledztwo prowadzone w Czę
stochowie, w ciągu czwartku nie posunęło się na
przód. Stwierdzono tylko, że skradziona sukienka 
Matki Boskiej ważyła 26 funtów, inne zaś cenne 
przedmioty 4 0  funtów. Podobno władze śledcze zna
lazły się w posiadaniu bardzo ważnych szczegółów, 
których jednak na razie ujawniać nie chcą. W e 
wtorek do jednego z handlarzy drogich kamieni, 
w okolicy ulicy Dzikiej, przybyła policya śledcza 
z p. Kurnatowskim na czele,, w as/steneyi proku
ratora i wezwanego biegłego jubilera p. Karola 
G łauew icza, ażeby otworzyć opieczętowaną kilka 
dni rema kasę ze wczelkiemi kosztownościami ja 
kie znaleziuuo n owego handlującego. —  Kasy tej 
strzegło dwóch policyantów, sam zaś handlujący 
znajdował się pod kluczem. Po otworzenia kasy 
i oględzinach specyalisty okazało tię, że brylanty 
są zupełnie nowego szlifu, jak również inne drogie 
kamienie, co do których własności posądzony zdo
łał się najzupełniej usprawiedliwić.

„K uryer Poranny1* donosi z Częstochowy, że na 
zasadzie dowodów i spisów z aktów klasztornych, 
władze śledcze dokonały oceny skradzionych klej
notów i według tej oceny —  szacunek rzeczyw i
sty wszystkich skradzionych przedmiotów wynosi 
28 .000  rnbli. Pierwotne więc obliczenia strat na 
miliony okazują się bardzo przesadzonemu

Napad na m onopol. Fism a warszawskie dono
szą: W e czwartek o godz 8 wieczorem, kiedy
zamknięto sklep monopolowy przy zbiega ulicy D o
brej i Radnej, do mieszkania sprz dającej w tymże 
sklepie p. Julii Palusowej zastukał ktoś z sieni. 
Gdy służąca, Józeta Haberówna, otwcrzyła, stanął 
przed nią nieznany mężczyzna, który schwycił ją 
za gardło, rzucił o ziem ę i przytrzymał, za nim 
zaś wypadło czterech innych bandytów i skiero
wało się przez mieszkanie do wnętrza sklepu. Tn 
zastali jeszcze p. Palusową, robiącą obrachunek 
dnia. W  kasie było okoro 15 rnbli monetą drobną. 
Bandyci porwali pieniądze, poczem zaczęli tłuc no
gami butelki z wódką, poustawiane na niższych 
półkacb, wyrządzając w ten sposób szkodę na kil
kadziesiąt ruoii.

Stróżka, wartująca w bramie, usłyszawszy sza
motanie s ę  służącej z bandytą, straciła przytom

ność i zamiast zatrzasnąć bramę i wezwać pomo
cy, wbiegła na podwórze t zaczęła krsyczeć ze
strachu: „Ludzie, nie wychodźcie, bo monopol na
padają!** —  Przez niestrzeżoną bramę bandyci wy
szli bez przeszkody i zniknęli w ciemnościach 
nocy.

S lu b  W sz p ita lu . Jak do mszą pisma warszaw
skie, w tych dniach w szpitala św. Trójcy  w P iotr
kowie. odbył się slab pomiędzy p. Franciszkiem 
Filipkiem, ciężko chorym po powrocie z wojska, 
a p. Antoniną Kopańską. Ten związek małżeński 
przy łożu śmiertelnem pana młodego smutne robił 
wrażenie. Obecnymi przy tej ceremonii byli: chorzy 
szpitala, służba, oraz siostry miłosierdzia. Filipek 
po trzech godzinach małżeństwa zmarł P y ł to 
pierwBzy tego rodzaju wypadek w szpitalu piotr
kowskim.

S p ra w a  W anrm unda. Z Pragi telegrafują: Prof. 
Wahrmund pożegnał się wczoraj ze słuchaczami i 
zapow'edział ogłoczenie broszury, w której przed
stawi swój konflikt z ministerstwem oświaty i fa
kultetem prawniczym w  Pradze.

Z d e rze n ie  pociągu z  autom obilem . Z  Pozna
nia telegrafują: Niedaleko miasta zderzył się po
ciąg kolejowy z przejeżdżającym przez tor automo
bilem, przyczem irzy osoby, znajdujące się w auto
mobilu, miały zginąć. Są to: dr Borkucki (?), wła 
ściciel dóbr, szofer i leśniczy

W yc ie c zk a  tu re c k a  w  W iedniu, z  W iednia te
lefonując Członkpwie wycieczki tureckiej zwiedzili 
wczoraj piz6d południem gmach parlamentu i przy
słuchiwali się z galoryi obradom parlamentu. Na 
scępnie zwiedzała wycieczka rozmaite instytucye wie
deńskie, a wieczorem była na przedstawieniach w 
teatrach.

T rz ę s ie n ie  ziem i, z  Meśsyny telegrafują: Ubie
głej nocy dało się tn nczuć kilkakrotne trzęsie 
nie ziemi, które jednakże nie wyrządziło żadnej 
szkody,

W ybuch W  kopalni, z  Londynu telegrafują. 
W  kopalni Rhynney nastąpiła eksplozya gazów. —  
Dotychczas wydobyto 11 zwłok

S ta rcie  Z p olicyą. Pet. a£- teł. donosi z Ty fli
su; Kiedy patrol policyi chciał aresztować kilka 
podeirzanych osób, te dały strzały i zabiły 1 poli
cjanta. Sprawcy uszli.

S ta ro żytn e  w yk o p a lisk a . „N ew -York T im es„ 
donosi, że w pobliżu Otumby w Meksyku pod war
stwą ziemi wykryto całe miasto, pochodzące w ido
cznie z jednego z najdawniejszych okresów histo
rycznych. Robotami kieruje profesor Rumont-Mena.

Zm a rli.
Józefa R o g a l s k a  zmarła w Ptdgórzn, przeży

wszy lat 56.
Julian T r  z a s b a-D u t k i e w i c z .  Krakowianin, 

syn ś, p. Jana i Józefy  z Kunachawiczów, naczel
nik biura uprz. anstr. Banku krajowego, w W ie
dniu, zmarł tamże 19 b. m. w 47 roku życia,

R z lB fo tó t i  filozofia.
Zwalniał kroku coraz bardziej.
Do Wol. Justowskiej jeszcze daleko, a tn no- 

żyska bolały coraz bardzńj. Stanowczo nie wio
dło mu się dziś. Wszędzie odprawiano go ze 
słowami: „Niech Pan Bóg opatrzy1*.

—  Mądrzy! Na Pana Boga chcieliby wszyst
ko zwalić. Bo żeby to chociaż wszędzie się tak 
skończyło, to jeszcze pół biedy, ale w jednym 
domu studenci poczęstowali go kiełbasą napeł
nioną popiołem z papierosów. Jeszcze teraz czuł 
smak popiołu w ustach. W drugiem m.ejscu ja
kaś służąca nazwała go parszywym dziadem, 
więc ją  zburczał porządnie, za co wylała na 
niego cały cebrzyk pomyj. Co on jej zrobił ta
kiego, że go nazwała parszywym?

Prosił o kawałek chleba, bo był głodny, 
a zresztą i potem nie powiedział jej nic strasz

nego. Życzył jej, żeby została starą panną, 
a potem dziadówka. Cóż w  tern tak wielkiego? 
Przecież i jego nazy wają dziadem, a on się o to 
nie obraża.

Trzeba mieć iście dziadowskiego pecha, że- 
D y  nie zebrać prawie przez cały dzień ani 
grosza.

— A pójdziesz! —  zawołał oburzony na mu
chę, która usiadła mu na końcu nosa — na 
wet muchy zaczynają kpić sobie ze mnie! Pó- 
dziesz, psia paro!

Mucha odleciała kilka kroków, pobzjkała 
i zuowu usiadła na nosie. Teraz porwała go już 
szewska pasya. Jak machnie kosturem, to wpraw
dzie nie zabił muchy, ale za to rozciągnął się 
z rozmachu, jak długi na ziemi

—  Bodajś z piekła me wylazła! —  zaklął, 
zbierając stare kości. -- - -  - -

Upadek zmęczył go do reszty. Usiadł w ro
wie i zaczął obcierać spodnie, czoło, połę sur
duta. Taki był strudzony, że żal było patrzeć 
na biedaka.

— Jak ja dojdę na Wolę do mojej pani? — 
biadał, układając nogi.

Naraz na drodze zahuczał samohód. Siedział 
w nim jakiś młody pan, rozglądający się cieką 
wie po okolicy. Starzec na jego widok zerwał 
się czemprędzej i stanął z czapką w ręku, przy 
jąwszy wyczekującą i pokorną postawę. W au
tomobilu jechał pan Smolicki, jechał uszozęliwio- 
ny, oświadczył się przed dwoma godzinami, zo
stał przyjęty, jechał uradowany i byłby rad 
kogo ucieszyć. To też na widok starca zatrzy
mał automobil.

Gdzież to idziecie, ojcze?
— Na Wolę Jusrowską, wielmożny panie do- 

biodziejn’ BiedDy jestem, opuszczony, niema co 
do ust włożyć, a tam jest jedna pani, która mi 
daje zawsze szóstkę Dziś nigdzie nic nie do
stałem, więc trzeba iść po nią, to choć na ka
wałek chleba starczy!

— A gdzież wy mieszkacie?
—  Daleko panie! daleko! Na Krowodrzy! Ale 

trzeba iść, choć stare nngi iść nie chcą.
—  Czekajcież, staruszku! Macie tu dwadzie

ścia koron.
—  O niech Pan Bóg wielmożnego pana bło

gosławi! Toż to na długi czas wystarczy! —  
zawołał starzec uszczęśliwiony, biorąc pieniądz 
z rąk Smolickiego. —  Niech za to Bóg zapłaci 
zdaowiem i szczęściem!

— A tpraz siadajcie ze mna, to was odwio
zę na Krowodrzę i pokażcie mi swoje mieszka
nie.

— Gdzieżbym ja śmiał siedzieć koło wiel
możnego pana dobrodzieja ? Obdarty jestem.

— Ależ siadajcie! Wszyscyśmy równi! Nie 
spadnie korona z głowy!

Podał mu rękę i starzec powoli wygramolił 
się na siedzenie Jechali wolno. Smolicki wypy
tywał starca o stosunki, dlaczego popadł w bie
dę, ile uzbiera sobie żebraniną przez cały 
dzień. Starzec narzekał na ciężkie czasy.

—  Gdz'ebym teraz wyżył chodzeniem po 
prośbie! Ludzie coraz gorsi! Dawniej to można 
było sob’e uskładać nawet parę groszy na cho
robę, ale teraz jak gdzie przyjdziesz po prośbie, 
to ci powiedzą: „Niech Pan Bóg opatrzy1* i ty
ła! A gdzieżby ta Pan Bóg znowu o wszyst
kich dziadach miał pamiętać? Ta pani na Woli 
to jeszcze dobra, bo zawsze mi da szóstkę, ale 
inni — machnął ręką. — Psuje się świat, psu
je! Ino patrzeć, jak koniec świata przyjdzie! 
Bezbożność coraz większa, niema litości na nę
dzę ludzką.

Smolicki słuchał z ciekawością. Był rad, że 
może komu pomódz, że ktoś będzie uradowany 
razem z mm, choć me z jednej przyczyny.

Skoro wjechali w Kraków, starzec wtulił się 
w siedzenie, wstydził się za swego towarzysza, 
że z takim wielkim panem jedzie obdartus. 
Smolicki zauważył to.

— Macie tu mój płaszcz! Wdziejcie go, to 
się wam przyda.

Dziękował biedak, jak umiał. I tak zajechali 
na Krowodrzę, gdzie starzec pokazał swoje 
mieszkanie. —  Weszli do niskiej komórki, za 
którą płacił reńskiego miesięcznie, a za nimi 
tłoczyła się cała chmara gawiedzi ciekawej, 
czego taki nan z automobilem chce w mieszka
niu dziada. Smolicki popytał się właścicielki 
komórki, jak tu starcowi mieszkać, czy mu cie
pło, zapłacił za mieszkanie coś za trzy miesią
ce, zapłacił za obiady coś za miesiąc i wteszcie 
odjechał, żegnany ze łzami przez niewierzącego 
sobie samemu starca.

Ujechawszy kilka kroków, obejrzał się je
szcze mimowoli. Ku wielkiemu zdziwieniu zau
ważył, że starzec zdąża napowrót tą drugą, 
którą prztiecnali. Zawrócił samochodem i, zbli
żywszy się do starca, zapytał:

— A  gdzież wy, staruszku, - jeszcze idzie
cie?

— Przecież muszę iść na Wolę Justowską 
po moją szóstkę! W. Z.

Odpuwiedzicjny redaktor i  wydawca: 
M i c ł i a i  K o n o p i ń s k i .

R n ch  ę r z j j c z d . i y c  it
Kranów, -9  października.

GPAMD HOTEL: hr. Mieczysław Poniński z Krakowa, 
Stanisław Rosenblum z Warszawy, hr. Józef Plater Zy- 
herk z Moszkowa, dr Józef Dsutelbanm z Nowego Sącza, 
Edward Pepłowski z Susnowic, dr Jan Prillinger, Geza 
Jan Zwem z Wiednia, dt Leopold Lam p), W alter Mifller 
z Wiednia.

HOTEL POLLERA Józefowie Pilawscy z Mińska litew
skiego, di V\ ładysław Podczaski z Wiednia, dr Wacław 
Straszewski z Zakopanego, Aleksandra Baranowska z Ho
ryszowa (Król. Pol.), Stanisława Karpowicz z Warszawy, 
Józef Carrato z Nfaapolu. Bolesławowie Czawoszowie z 
Niemieszyo (Podole ros.), Helena Znaniecka z Poznania, 
Roman Gródecki z Horyszewa (Król. Pol.). W ładysławo
wie Niczke z Wars z iwy, Juliusz Schftlte z Pięciokościo- 
łów, ilarya Wend ^ft, Janina Talkow okł z O jcow i (Król. 
PoO , Lndwik Polliter z  Wiednia, dr Aleksander Veitn 
z Budapesztu

HOTti pod ROZA I I  incenty Kaczorowski z Piekar 
(Król. Phi.), N. S"gal, N N add z Budapesztu, Antoni 
Smidziński z Zamościa (Król. Pol.), Jan Zemann z Biel
ska, Tadens i Anna Rutkiewiczowie z Kr_kowa, Marya 
Czaplicka z Warszawy, Jan Tobiczyk ze Lwowa, W ła
dysław Pietrzycki z Tarnowa, W acław  Ciągło z Biłki 
szlacheckiej.

HOTEL oASKP H . Branner z M. Ostrawy, E. Franki 
z Wiednia, S. L ilienibsl, L. Scbenok :e Lwowa, W  Ora 
czewaira z Kalisza, S.  Pioehowski z Warszawy, J. Ekiel- 
ski, St. Czaykowsk* ze Lwowa, C. Gronemanu z W ie
dnia, J. Kozłowski z Tarnówki.

ł  T Y L K O  M A S Z Y N A M I  W Y R A B I A N E

T l I T K l  » K O S M O S «
1 i A  H Y G l E N I C Z N E

z F a b i , k i  S T . W o ło s z y fts k te g o  w  K r a k o w ie .

Kursa teSigraficsne.
W1ede.i,99 października Lo*y: z) procentowe: Austr/ackia 

zakładu kren. z obi. prc. z roku 1880 3-pro. 284-60. Anstr. 
zakł. sr. c obi, prc. z r. 18s9 3-prc. 26t>-25. Uregui. Du
naju z 1670 r. lOo złr. 5-prc. 268-50, W ęg. Banku bip, 
po 100 złr. 4-pro. 242'— . Pożyczka serb. pr< m. po 100 fr. 
2-prc. 94*4C. bj bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł z. 22-25. Zakł. krea. dla n. 1 p. po 100 złr. 5u8-— . 
Clary 40 złr. m. k. 170-— . Pożyczka m. Insbruka 20. 
złr. I I T — . mosy m. Krakowa 20 zł. 1 U '50. Pożyczka 
m. L u bim y 20 złr. 78*50. Palffy 40 złr. 220-— . Czerw, 
krzyża Tow, anatr. 10 złr. 5<-—. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 34-—. Losy fnnd. arcykc. Rudolfa 10 i_łr 
67-50. Salina 40 złr. m. 275'— . Pożyczka Salcbnrga 
20 ztr. l i i * — . Tureckie oblig. prem, kolei po 400 
806-55. Tnre ifcle oblig. prem. kolei prc. 206-75. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 rok a 543*—.

Be-lln, 2a października Aastryackio banknoty 84*95. Spi-
rjtu* — *— .

Paryż, 29 października Renta 3-pro 98-70. Mąka *29-90.

Nowo otworzona

p r a c o w n f t  j i t f s l le r s f t o - z lo ln lc z a B @ r £ o M  S i i s s e r
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  1 . 9 .

Wielki w ybór brylantów, pierścieni itp. Przyj
muje zamówienia zamiany i przerabia na najno
wsze fasony. Ręczy się za solidną i wzorową ro 
botę. Ceny przystępne! 459 1 8

Szkółka freM oosk ii
T e o f i l i  l y d l i i t e k i e j

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. 443 7 o

12L św. Krzyża 13,1 p

W Ki
Krasiły w Stąp

V I plotek dola 5 liitspnda 191)9 roku
Anton! tklikins

w i o l o n c z e l i s t a ,

P ro g ra m . Sonata Rachmaninowa, Chopin, 
Schumann, St. Saens i t. d.

W piątek 12 l i s f o M  ?9C9 r.
Artur Ru&iostefn

p ian ista .  432 15 o

• •

W 2 rzwnrtek Unia 13 ttsiopeda 1993 r.
Jacąues

skrzyp ek

ze współudziałem p M. L a n g e -W yso c k ie j,
śpiewaczki.

W e f ro tlf 2 4  [ p, w to re k  30 listop a d a  19 0 9
Kwartet brukselski

Zakład artystyemo-kamieniarski
i budowlany

Józefa Kuleszy
napneciw  cmertar-.a w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaakowca, gra
n tu  i marmuru Podejmuje uę 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 759 

234 153 0

Uwiadomienie.
Nowe źródło dochodu otwiera się inteli
gentnym wymownym Panom we wszyst
kich powiatach zachodniej Galicyi. Ko
nieczne jest mała kaucya i wykazai ie 
się aotychczasowem zatrudn eniem. Czyn
ność ta wymaga dzieuuie parę godzin 
pracy. Zgłoszenia nadsyłać pod „N ow e 
dzieła Luna“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 4o8 l 2

SALON „ARS**
u l .  ś w .  J a n a  1 , I  p . ,

otwarły codzienni:;, me wyłączając ś v .i it in ie -  
ed siei, od g . 10— 1 i od 2— 1 pop. iYzbo- 
gaca -y  ciągle nowemi dziełami sztuki najzna 
komitszyoh artystów. 346 35 0'

Kencesyonowane biuro

ia i powielania
P a ła sk ie j, Bracka la

przjjm nje wszelkie roboty w języku polskim, 
niemieckim i francuskim. 6665 6 0

l

f  opalanie p ie c ó w  r opą nafto w ą .
Nowy sensacyjny wynalazek inży
niera Węgrzyna. Wielka oszczo
dność. Bez osadu i popiołu. Kotn-

jj pietny painik 12 koron. — Biuro: j
Kraków, ul. Dietla L01, wprost od

 ul. W ielopole.-------------

Do ulokowania jeszcze kilkanaście

wnsc7,ór. Głazunow, Beethoven. —  
i i w leczór: Haydn. Debussy, Schumann).

udziałów powyższej spółki, zape
wniające wysokie oprocentowanie
------------------- kapilału. 427 4 0

Wypożyczalnia książek
1

T «
i i  - i;

Założony w r. 1872

aitynyizno - kanueoi

#

p. f.

U
w Krakowie, ul iw. Jana 4,

poleca nowo»cl naukowe i beletrystyczne w języka polskim, francuski* 
i niemieckim. W -rnnkl przystępna. Dogodna wysyłka na prowincyę. Katalug 

60 b. z przesyłką 70 h. 41 91 0

Kraków, ul. Rakowicka 7, te!. 462,
odejmuje się wykonania giobowoOw 

r tak w miejsca Jak nai pomników, 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z ni .akow ca . 
marmuru i granitu. 81 235 300

Tdnig domy sł}raŵzam,  rachunki majstrów, do 
starczam w i e l k i e  piece. Sklep, Garbar
ska, 7, E. Czarnowski. Porady
fachowe budowlane. - ■■ 7029 3 10

sypialń, jadalń, gabinetów, salonów, pokoi dla dzieci —  projektowane przez 
architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych do najwykwintniejszych

M &  S p e r l i n g
u l i c a  D u n a j e w s k i e g o  i .  7 .  (P o d w a le  14). m  x 0

mznauony 
najwymr-m i 'jrndanńZ akład  p o g r z e b o w y

•Tl A * ' A  '23r-*U '-' j M E J G O
przy oŁ in  Tomasza L t, ttż przy plaoi Szoeuaas' im. Ftfa: dna Kopernika L 5. —  Telefon Hr J31

Zuklad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, ora? sprowadzania zwłok ao wszystkich
km jów europejskich. 325 257 0

IVa ś lu b y
polowania wycieczki, wynaimuje samochody 
i powozy. P l o t i  t r * i z i k o w s k i ,  u l .  I**',- 
t m o h O u  I. 18. Telefon 336. 389 25 0

o g ó r k i  Z n n l m s k i u

i  k a p u s t a  m o r a w s k a
do handlu pod firmą 4 2 4 1 1 0

K i l  M i  W
■■tary R ynek , ró g  a !  S zp ita lnej. 

► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

O d  4  k o r o n

Siikme uamskte
o j  1  k o r o n y

Sukieaisi dla dzieci

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10

przyjmuje się do roboty: P&Selsha 
15, II p. fron t. 446 4 o

Pensyonowany urzędnik sadowy
egz buch. z ładnem pismem poi. i niem., 
mógłby objąć stosowue zajęcie 4 godz. 
dziennie, w dowolnej porze dnia, w v ię- 
kszym handlu lub przedsiębiorstwie. Zgło
szenia tylko pisemne pod A. B, do Admi
nistracji „N. Reformy1* 458 2 o

ITztz o. k. Namiestnictwo koncesjonowana

J z k e f o  K r o ju
dsmsKii^c

modernistycznego
(najnowszego)

wzorowana na wiedeńskich 1 londyńskich 
podobnych zakładach, rozpoczyna naukę 

z dniem
6-go l istopada 2909 roku

a to: 465 1 3
K u r s  I - s z y : Krawieełw > małe, domowe, 
wystarczające zupełnie dla potrzeb domu 

i rod?’ny.
K u r s  Z ‘flis  Szczegółowa nauka wszyst
kich działów zawodowej konfekcyi dam
skiej, kwalifikująca uczni i uczennice 
do samodziejnej pracy i dalszego nau

czania w tym zawodzie.
Bliższo objaśnienia, warunki i wpisy
od 4-go listopada 19C9 roku
w ,,Szkole Kroju dam skiego m odem isty- 
czn-go-1, ulica Pędziohów L. 19 od godz. 
2 — 12 przed poład. i od g  3— 6 po poł

Ułatwienia dla Pań z m i n c y ! .
Naukę kroju udziela się i li
stownie. -  Pisemne zgło
szenia przyjmuje każdego 
czasu i wyjaśnień udziela 

„Szkoła kroju damsKiegu 
modernistycznego8 

Kraków -  Pęózichów L. 19.

/ Rządca drukami L. K. Górski.


